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P r e n u m e r a t a  w miejscu k w a r ta l­
n ie  z łp .  12— m iesięcznie  z łp .  4«- 

Ń e r  po jedynczy  g r .  10. W P re n u m e ra ta  na p row inc j i  z o p ła tą  
pocztow ą złp* 2 0  k w arta ln ie .
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Wtorelarszawie

WIADOMOŚCI HANDLOW E.
W A R S Z A W A .  — N a  o s ta tn im  ta r g u  zbo żow ym  p łaco n o :  
Pszenicę 281 do 36 ; ż y to  r o d o i a ;  jęczmień 8 do 9 | ;  o w ies  

4 do 6 zip. za korzec .

B E R L I N .  — d n ia  3 l u t e g o . - I n  l i s ty  zas taw ne  k ró l .  p o l ­
sk ieg o ,  żądano 85 f  p łacouo 85 i  za sto.

G D A N S K .  — d n ia io  styczn ia . — O d  dw óch  b lisko  ty g o d n i  
pan ow ała  zup e łn a  cisza w  h a n d lu  z b o ż o w y m , jak  się zdaje 
z t ć j  p r z y c z y n y ,  że i  w  L o n d y n ie  n ie  miało zboże d o b reg o  
t a r g u ,  dla nadzw yczajnego dowozu z zagranicy.^ Z e  spie 
c h rz ó w  nic p ra w ie  n ie  o d c h o d z i ,  i d la tego włascicie e p o ­
ś ledn ie jszych  g a t u n k ó w  z ia r n a ,  obaw iając  się znacznego 
zn iż e n ia  c e n y  w  późnie jszym  cz a s ie ,  t a k  dalece ods tąp il i  
z c e n y ,  że dziś m ożna dostać średn ie j  pośledniej pszen icy  
5o do 6o F I .  tan ie j ,  jak  p rzed  k ilk om a  tygodn iam i.  ( FI. 
gdański 2 z ip . )  W łaśc ic ie le  p ię k n e g o ,  a m ian ow ic ie  z ia r ­
n a  z d a w n eg o  z b io r u ^  n ie  chcą  an i  słyszeć o zn iżen iu .  
D n ia  wczorajszego p rz e d a n o  p rzez  aukcją  8 łasz tów  psze­
n ic y  białej mającej w  sobie n ieco w y k i ,  po  63o FI .  za 
ła sz t  6o s z e f lo w y , o raz  27 łasz tów  nieco z ro s te j ,  i 3o f u n ­
to w e j  p s t ro k a te j ,  po 600 do 6o5 FI. za ła s z t  te jże  m ia ry .  
W  in s z y c h  ga tunkach  z ia rn a  ogranicza się p o k o p  do k o n ­
sum pcji  11a tern co d ow iozą  l ą d e m ;  a że dow óz  t e n  jes t 
n ie  m a ły  c e n y  p rze to  spadają.

P łacono  s to so w n ie  do wagi i  do g a tu n k u  , jak  nastę­
p u j e :  Pszenicę 112 do n 5 f u n to w ą  p o ś le d n ią ,  1 do 1 \  
ta l .  (12£ do 21 i  złp. za k o rz e c ) ;  p s t ro k a tą  i w y śo k o p s t ro -  
k a tą  120 do 127 fu n to w ą  2 do 2 |  tal. (25 j  do 29 J złp. za 
korzec) ,  ż y to  io5 do 108 fn. poślednie  25 do 28 sr . groszy  
( i o |  do 11 -,1 złp. za ko rz .)  112 do n 3 f u n to w e  1 tal. 2 do 
3 s r .g r-  ( i3  I  do i4  żlp . za k o rz . ) ;  w  d o b ry m  g a tu n k u  116 
do 118 f u n t o w e  1 tal. 5 do 8 sr . g r . ( i 4 |  do 16 |  złp. za k o r  ) 
Jęczmień d u ż y  106 do 108 fu n to w y  26 do 27 sr . gr.  f u  do 
ń i  złp. za ko rz .) ;  d r o b n y  100 do 102 f u n to w y  18 do 21 
sr. gr. (7 !  do 8 * z łp .z a  korz .)  O w ie s  72 do 76 f u n t o w y  
1 9  d o ’20 sr . gr. (8 do 8 * z łp .) ;  60 do 65 f u n t o w y  12 d<> 16 
sr. gr. (5 do 6 |  Złp. za korz .) ,  g roch  b ia ły , z o ł t y  i szary 
25 sr. gr.,  do 1 tal. io sr. gr. (10 jj do 17 zip. za korzec,).

H A M B U R G .  — d n ia  3o s ty c zn ia . —  O d b y t  w  zb o żu  maleń* 
k i ;  p łacono  za gd ańską ,  e lb lągską  i  k ró le w ie c k ą  pszenicę 
,85 do 210 ta l .  , (37 i  do 42 i  złp. za korzec) .  Zyto  gdańskie* 
elblągskie  i  k ró le w ie c k ie  88 do 92 ta l . ,  (17 £ do 18 J  złp. 
za korzec).

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K IE  —  W arszaw a.

— U rząd  m u n icyp a ln y  m ia sta  sto łecznego  W a r s z a w y  
W  sk u tek  r e s k r y p tu  k o m m is s jy « M jo w e j  s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h  i polic ji  z dn ia  27 > »  IW  n “ d o s t™ «  50 
sążni k u b ic z n y c h  ż w i r u  a r fo w a W e p F d o  k o n se rw a c j i  u lic  
n ią c -ad am izo w any ch  w  mieście W a rs z a w ie ,  ogłasza n in ic j -  
szem l icy tac ją  p u b l ic z n ą  in  m i n u s ,  do o d b yc ia  k tó r e j  t e r ­
m in  s tan o w c zy  11a dzień 16 b- 111; 11a godzinę 3 z p o łu d n ia  
w  r a tu s z u  g łó w n y m  w  sali z w y k ły c h  posiedzeń 
m u n icy p a ln e g o  p rzezn acza jąc ,  w z y w a  chęć p o d ję c ia - s ię  
d o s ta w y  po w yższego  m a te r ja lu  m ających  , aby  zaopa trze  ­
n i  w v ad iu m  w  go tow iźn ie  w  kw o c ie  złp. 3o o , w  te r m i­
n ie  i m ie jscu  znajdow ać się chcieli-  W a r u n k i  do 
cii w  b ió rze  u r z ę d u  m u n ic y p a ln e g o  w  każd ym  c»  
p rz e j rza n e  być m o g ą . - D z i a l o  się n a  p o s ie d z e n iu  w  1 
tu s z u  g łó w n y m  miasta  s to łecznego  W a r s z a w y  d n ia  3 lu  
te. o o r.° 1829. — R adca  s t a n u  p r e z y d e n t  W o jd a .  — S e k re ta rz  
je n c r a ln y  JcihotkowskL*.

Z d a n ie  sp ra w y  d ep u ta c ji łow . oszczędności n a  p o s ie ~  
d ze n iu  p u b lic zn e m , p r z e z  H e n r y k a  kr. Ł u b ień sk ie*  

g 0 p re zesa  to w a rzy s tw a .  Mości P an ow ie !

K icdv  mieliśmy zaszczyt ostatni raz  p r z e d  ro k ie m  j e ­
dn ym  zdawać publiczn ie  liczbę z czynności naszych , za ­
ledwie z łp .  100 ,000  znajdow ało  się w kass ie  oszczędności-  
Z naiw iekszćm prze to  u k o n ten to w an iem , donosim y p an o m , 
U, w dniu. dzisiejszym posiadamy w listach  zas taw ny ch  mi- 
ljon tysiąc sto z ło tych  polskich , k tó re  w dn iu  29 
r .  b . p rzez  deputac ją  w obliczu k om m issa rza  k io lew sk ie
00 prze l iczone  zos ta ły .  . . .
8 S k ład a jąc  spraw ied liw ie  dzięk i za okazane  nam  w te, 
m ie rze  zaufanie  , p rzez  pow ierzen ie  , w tym  vycku n ie u ­
fności tak znacznego k ap ita ło  ; upa tru jem y  w tak szyb.sicn
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postępu  cywilizacji , j a k '  nas// kra j  uczyni! W ostatnich cza­
sach, przez przejęcie  rozmaitych in s ty tu c j i ,  k tó re  tworząc 
charak te r  publiczny, jedna  d rug ie j  dają b y t ,  i zapewniają 
pomyślne istnienie. W idzimy z p o c ie c h ą , iż towarzystwo 
oszczędności było  ju z  p o trzeb ą  stolicy i użyteczność jego 
uznaną została  jirzez w szystkie  zwłaszcza oświeceńsze klas- 
sy ,  ja k  to okazuje  r z u t  oka na rodzaj naszych akcjonarju- 
szów. Z pomiędzy osób 592 , k tó re  należą do towarzy­
s tw a , w p rzybliżonym  sposobie u w aża jąc ,  znajduje  się w 
ogólności: u rzęd n ik ó w  130, wojskowych 60 , obywateli 61, 
kobie t  76, służących  24, rzem ieś ln ików  10, kupców  17, 
dzieci 68 ,  (za k tórych  rodzice op łaca ją) ,  doktorów  6, xię- 
ży 2, uczniów 10, instytutów 4, a rtystów  3, niewiadomych 
127. Akcjonarjuszów rycza ł to w y ch ,  k tó rzy  swe imię wy­
jaw il i ,  je s t  235; summa p rzez  nich op łacona wynosi z łp .  
49 8 ,5 1 0 ;  bezimiennych czyli na okaziciela j e s t  39; wnieśli 
do towarz: sum mę z łp .  23 3 ,5 40 .  A kcjonarjuszów  s k ł a d ­
kowych było 383, między k tó rem i opłacało: —  1 po z łp .  
6 miesięcznie , —  175 po z łp .  10, —  92 po z łp .  20, —  31 
po z łp .  3 0 ,—  17 po z łp .  40 , —  27 po z łp .  50, —  5 po z łp .  
6 0 ,—  l  po z łp .  7 0 , —  l po z łp .  8 0 , —  1 po z łp .  9 0 , —  
29 po z łp .  100, —  2 po z łp  1 5 0 ,  —  1 po z łp .  180, —  1 
po z łp .  3 0 0 .—

W ystąpiło  z towarzystwa składkow ych , co opłacali po 
z łp .  10, osób 26 —  po 2 0 — 1 4 ,-po 30 —  7, po 6 0 — i , p °  
1 0 0 , — 2, razem  ubyło  osób 50. —  Pozostaje  a k c jo n a r ju ­
szów sk ładkow ych  318, z k tó rych  tylko osób 2 ) 7  r e g u ­
larn ie  opłaca zadeklarowane p rzez  siebie sk ładk i  , reszta  
zaś akcjonarjuszów' ^ y j t o ą l e g a  w o p łac ie  sk ła d ek .

Z opisu powyżej w |dgpsęgólnionego okazuje  się , iż u 
nas kassa o s z c z ę d n o ś c ^ J j^ n n a  jeszcze tego przeznaczen ia ,  
dla k tórego w innych k ra jach  została z a p row adzo ną ;  nie 
cisną się jeszcze do niej ubodzy w yrobnicy , z a ro bek  tygo­
dniowy na bok p rzezo rn ie  składający. M amy akcjouarju- 
sza , k tó ry  sto tysięcy z łp .  z ł o ż y ł ,  m am y ich k i l k u ,  co 
pO^kilkadziesiąt tysięcy w kassie naszej posiada ją ,  a nie 
m acan i  jednego  , k tó ryby  tylko z ło tów kę  j eflnę  tow arzy­
stwu z aw ie rzy ł ;  po trzeba  na to większego w tej klassie  o- 
świecenia , potrzeba też żeby  się i p an ow iep rzeko n a l i ,  jak  
dalfipe z ich in teressem  się zgadza ,  namawiać i nak łan iać  
s l U ^ y c h ,  aby raczej zbierali sobie w kassie oszczędności 

.-"iMrotę , zasi łek  na starość zapew n ia jącą ,  niżeli żeby p rzez  
•jĘąintawianie na Jotcrją , mamiąc w yobraźn ię  zajętą c iągłem m a ­

rzen iem  nagłego poprawienia  bytu swego , t ru l i  szczęście 
obecne przez w ysilen ia ,  k tó re  ich wiodą do utraty  m ałego  
swego m ien ia ,  a często zgubniejsze jeszcze za sobą pocią­
gają tskutki. Jeszcze majstrowie nie p r z e n ik n ę l i , j ak b y  to 
było uzytecznein dla czeladzi, gdyby tygodniowo d robny  
udział zarobku  swego na bok odkładając , mogła  sobie r z e ­
mieślnicza młodzież zapewnić zapas na w ędrów kę , lub 
też na pierwszy zak ład  warsztatu w swoim czasie. Nie 
czują jeszcze rzemieślnicy i wyrobnicy , jakby  to u ła tw i ło  
im  opła tę  komornego , zakupienie opału i zapasów żyw no­
ści na zimę , gdyby co tydzień cokolwiek oszczędzić ,  i do 
kassy oszczędności złożyć usiłowali. Aby dla tych klass 
towarzystwo stało się u/.ytecznem, przydłuższego  jeszcze 
po trzeba  ezasu. Deputacja nie omieszka rozszerzać o tern 
wiadomości między ludem; najpożądańszem byłoby  o g ła ­
szanie z ambon, stosownych objaśnień. Za czasem za p rz y ­
k ład em  klas wyższych p ó jdą  i n iż s z e ,  a własny interes 
najlepiej każdego oświeci. Kilka ju ż  instytutów s k ła d a ­
ją w naszern towarzystwie , szczupłe  dotąd fundusze swoje 
dła dalszego rozwinięcia swych zamiarów. Kilka razy z 
rozczuleniem widzieliśmy, iż uzb ie rane  w towarzystwie k w o ­

t y , p o s łu ż y ły  na r a tu n ek  dzieci w c h o ro b ie ,  pochow anb  
straconych ro d z ic ó w ,  naw et na gody weselne. Wiele o> 
sób m i ło s ie rn y c h ,  na  g łow y  siero t u lok ow ało  s u m m y 1 
k tó re  w rocznym  rosnąc p o s tę p ie  za ich do jśc iem  do la * 
u ła tw ią  im przedsięw zięcie  jakiego n iep o d leg łe g o  z a w ó d u 
Z łożono  także  sum m ę m ającą  u tw orzyć  sto ty s ię c y ,  gdy 
p an ien k a  dla k tó re j  jes t  p rzezn aczon ą  16 do 18 lat do j­
dzie. Niedawno z ło ż y ł  w ctęran  z k a m p a n j i  h iszpańsk ie j  , 
w k o łn ie rzu  zaszyte z ło te  p ie n i ą d z e , k tó r e  od eskor tow a­
nego p rzez  siebie angielskiego ofiicera dos ta ł  w p o d a ru n k u .

T e  i tym podobne  w ypadki u t r z y m y w a ły  gorliwość w 
członkach  waszej d e p u ta c j i ,  k tó ra  co ty d z ie ń  we Środę 
miewając zw y k łe  pos iedzenia  , od ostatniego zeb ran ia  od­
b y ła  ich 58, ciągle czuwając n ad  u ła tw ie n ie m  p u b l ic z n o ­
ści p rzystępow ania  do tow arzystw a, n ad  w ydan iem  akc j i ,  
i załatwianiem wszystkich b ieżących ok o l ic zn o śc i  Dla do-- 
godności , sk ła d a jący ch ,  ustanowiono po g łów nie jszych  u- 
licach 12 pobors tw . Podję l i  się tej pub liczn e j  dla towa­
rzystw a p os łu g i  P P .  B r z e z i ń s k i ,  G rab ow sk i  M ik o ła j ,  
G l i i c k sb e rg , Jaw orsk i ,  K o h le r  J ó z e f ,  Kossow ski Seba- 
styan , K o s ty a ł  , Ragoczy K a ro l ,  S eh lo s in ge r  Ja n ,  Z e b ro ­
wski F ra n c i s z e k ,  Żelazowski Jan ,  Z ieg le r  et S z tu r m ,  i 
prawie wszyscy z p r z y k ła d n ą  gorliwością tym obowiązkom 
się oddali. Milo je s t  deputac ji  za to ich pośw ięcen ie  p u ­
bliczne z łożyć  im  dzięk i .

Co Środę  z rana  w y sy ła n y  j e s t  z cy rk  u la rzem  p o s ła ­
niec , celem odebrania  od każdego  pobors tw a dek larac ji  
podpisanej p rzez  o so b y ,  k tó r e  w ciągu tygpdnia  do towa­
rzystwa p rzy s tąp i ły  , s tosownie do tych dek larac ji  , w tym ­
że dniu na posiedzeniu w ieczornem  , wydaje deputac ja  a k ­
cje , czyli św iadec tw a ,  k tó re  we C zw artek  ro zn o szo n e  zo­
stają na pow ró t  poborcom  , dla w ręczenia  interessowanyrn; 
woźny k tó ry  tę p o s łu gę  s p e ł n i a ,  p ła tn y  je s t  po 6 zło tych 
miesięcznie ,  pob o rca  każd y  p rzy jm u jąc  p ien iądze  na  rzecż 
to w arzy s tw a , wycina sk łada jącem u ty le  kwitów z księgi 
sznurow ej ,  i le  ra z y  po dziesięć z ło ty ch  s k ła d a  akcji na 
miesiąc. P rz y  sk ład k ach  rycza ł tow ych  wydaje się jeden  
kw it o g ó ln y ,  na ca łą  s u m m ę ,  lecz p rzy s tępu ją cy  poświad­
cza na odcinku w książce zostającym , ile wnosi do kassy 
towarzystwa , ty m  sposobem  kontro lk i  je s t  jak  najściślej 
zapewniona. Co miesiąc cz ło n k i  deputac ji rozdzielają 
m iędzy  siebie poborców  dla odbycia r e w iz j i , odebran ia  ecL 
nich p ien iędzy  , i wniesienia ich do kassy , p ieniądze te 
jeś li  nie  mogą b ą ć ’Z u ży tk iem  w ty m ż e  d n iu  na  ku pn o  li­
stów zastawnych użyte  , wnoszą się do ban k u  , z k tórym  
ra c h u n e k  biegnący j e s t  u s tan o w io n y ,  i zawarty u k ła d ,  m o­
cą k tó rego  bank  p r z y r z e k ł  tow arzys tw u  dostarczać listów 
żastawnych o ^  od sta niżej , j a k  j e  w ty m że  dn iu  obcyni 
sp rzed a je  , i na wzajem kupow ać  b ęd z ie  od towarzystw*' 
o ^  od sta wyżej k u rs u  dnia  tegoż  , gdy by  towarzystwo 
dla w ystępujących sprzedawać listy m ia ło  p o t r z e b ę ,  nie 
opłaca p rz y te m  tow arzystw o żadnego kw itażu. Dotychczas 
sp rzed aż  podobna nie m ia ła  jeszcze  miejsca , w p ły w y  al­
bow iem  m ie s ię c z n e ,  na zw ro t sum m  dla występujących 
w ystarczały .  P rz y  zbliżającym się ko ńcu  każdego  p ó ł r o ­
c z a ,  deputacja s tara ła  się pom nożyć  zysk i towarzystwa ed- 
c inając ku p o n y  , p rz e d  czasem takow e rea l izu jąc  na goto­
wiznę , i obracając na zak up ie n ie  listów zastawnych z k u ­
ponam i , k tó r e  znów odcięte i w tym  sposobie  użyte  zosta­
w a ły .  Wylosowane listy podobnież  b y ły  wcześnie  escom- 
p towane dla zakupienia  listów zastaw nych  z k u p o n a m i ,  
p rzez  co zawsze acz d ro bn y  zysk dla tow arzystw a pozostał. 
J ed en  z na leżących ,  P .  B e rk so n  ofiarow ał się dobrowolnie 
za 6,000 listów zastawnych wylosowanych bez .potrącenia
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do  towarzystwa zap ła c ić ,  co z łp .  1 i 2 zysku  towarzystwu 
p rz y n io s ło ,  z tych to d r o b n y c h ,  w obręb ie  p rzep isów  nam 
s łużących  o b ro tó w ,  tak zn akom ite  p rz y p a d ły  dla akcjoną- 
r juszów  zyski , p rz e n io s ły  albowiem 10 od sta w s to su n ­
k u  ro k u  od posiadanych w towarzystwie funduszów  l u ­
bo w b ieżącem  p ó łro c z u  , z powodn ciągle u trzym u jący ch  
się listów z a s taw n y ch , zysk i te nie .by ły  tak  znaczne jak  
w p ie rw szem . W yk aż ą  to szczegółow e r a c h u n k i ,  k tó re  
pan om  następn ie  odczytane zostaną.

(D a ls z y  c ią g  n a s tą p i.J  
*■- W c z o r a j  w  kościele Sgo K rz y ż a  odbyci się obrzęd  k o n ­
sek rac j i  J W .  J X .  S tan is ław a  C h o ro m a ń sk ieg o , na  b isk up a  
a d ra z y jsk ie g o ,  a Suifragana dyecezji augustow sk ie j .
— W  w o je w ó d z tw ie  sand om irsk ićm  pod  C hm ie low em  w 
d obrach  J W .  K a r w i c k i e j , p r z y  k o p a n iu  k am ien i zna lez io ­
n o  je len ia  skam ieniałego w ie lkości n a tu ra ln e j .

-Do F ia n c i s z k a  rL..,, N ie c h  sk ro m no sc  tw o ja  m c  c ie rp i  
k o c h a n y  p a n ie  F ra n c i s z k u ,  żc ci p u b l ic zn e  składam p odz i ę­
k o w a n ie :  lecz w iesz  s a m ,  że b y łb y m  n iew dz ięczn ym  gdy­
b y m  tak  miłego dla m nie  n ie  do p e łn i ł  o b o w ią z k u  / n i e  po­
dz ięk ow ał za n asze  sześcio le tn ie  o b y w a te ls k ie  s to su n k i ,  
w  c iąg u  k tó r y c h  choć Bogu dzięki r o k  ro c z n ie  o n iem ały  
grosz c h o d z i ło ,  obesz ło  się jed n ak ż e  bez a d w ok a tó w ,  r e je n ­
tó w  i t. d., an i  n a w e t  jednego  a rk u s z a  s tęp low ego  n i e b y ł o  
p o t r z e b a ,  bo się w szy s tk o  spuszczało na  s ta ropo lsk ie  o b y ­
w a te lsk ie  słowo. B oda jbym  p rzez  całe m o je  ż y c ie  z tobą  
d rog i  F ra n c i s z k u  i z tak im i jak ty  m ia ł do cz y n ie n ia !  b o /  
d a jb y  czy ta jący  p rzy p o m n ie l i  sobie s ta ro ży tn e  nasze  z w y -
Cza|p  , . F ra n c is zek  T arkow ski.
-— Uzis zimna s lop m  ] 4.

J ł O S S J A . . W  najw yższych ukazach  do rządzącego  senatu  
z dn ia  28 g ru dn ia  w yrażono:

1) Nasza wielce ukochana m a tka  w iekop. pamięci ce- 
sarzowa M arja F e d o ro w n a ,  z ap isa ła  w 4 a r ty k u le  swego 
tes tam en tu  nam  i naszym  sukcesso ro m  p łc i  m ęzk ie j  z a ­
m ek  Gaczyna z nałeżącemi do niego zak ładam i , za b u d o ­
waniami , ogrodam i i w siam i,  do k tó rych  należy 1,385 
dusz  rew iz y jn y c h ,  z tern ro z p o rz ą d z e n ie m ,  iżby majętność 
ta p rz e s z ła  od nas na na js ta rszego  syna i następcę  naszego , a 
w r a z i e ,  czego Boże zachow aj,  gdyby  nasz wielce ukocha- 
n y  syn najs tarszy  nic pozostawił m ęzk ich  sukcessorów  , i ż ­
b y  się stała własnością d rugiego syna naszego W. X. K o n ­
stantego M ikołajewicza i jego sukcesso rów  płc i  m ę z k ie j ,  
a po nich sukcesso rom  p łc i  m ęzk ie j  naszego  wielce u k o ­
chanego b ra ta  W. X . M ichała Paw łow icza.

2 .)  A r ty k u łe m  G swego' tes tam en tu  zapisała  w iekop. 
pam . N. cesarzowa Marja F ed o ró w n a ,  naszem u wielce u k o ­
p a n e m u  b ra tu  W . X. Michałowi P aw łow iczo w i,  zamek 
P a w ło w sk i , ze w szystk iem i do niego nałeżącem i zabudo­
w an ia m i ,  z a k ła d a m i ,  o g ro d am i,  i wsiami w raz  z 451 dusz 
rew izy jnych  i k a p i ta łe m  1 ,5 00 ,000  r u b l i ,  p rzezn aczon ym  
na u trzym an ie  zam ku pa w ło w sk ieg o ,  z ro z p o r z ą d z e n ie m ,  
p  raz ie  czego Boże zachow aj,  m ęzk ie  potom stwo J . .

. M. w y m arło  , m ajętność P aw łow sk  , p rze sy ła  na w ła ­
sność m ęzkiego  potomstwa n a jm ło dszego  syna naszego.

. P . r a c z y ł  dnia 22 g rud n ia  1828 po tw ierdzić  postanowie­
nie m in is t ró w ,  p o d łu g  k tó rego  x iążk i  i in ne  przed m io ty  li- 

e r a c k ie , jak ie  z sobą p rzyw ożą  wezwani do uniwersytetu 
uorpackiego p r o f e s o r o w i e ,  albo jak ie  zapisują  no p rz y -  

j c i u  o D o r p a tu ,  bez o p ła t y  c ła  m ają  być  w p u sz c z a n e ,  a

nadto  wolno je s t  każdem u professorow i s p r o w a d z ić , liib
zapisać r zecz y  bez c ła  do wartości 2 ,0 0 0  rub li .

D o n ie s ie n ia  w o jen n e  z gór k a u k a z k ic h  o d  j e n e r a ła  
j a z d y  E m a n u e la .

W ładcy  B islenejew ów  wraz z pod leg łcm i im ro d z in a ­
m i ,  m ieszka jącem i na p raw y m  b rzegu  rzek i  L a b a ,  na gó­
rze  A c h m e t ,  za zbliżen iem  się wojska n a sze g o ,  z łożyli N. 
i  anu p rzys iggę  wierności na nas tępu jące  w arunk i.

- )  s tawić zak ład n ikó w  dla ręk o jm i  wierności.
C PrzJrJm o 'vać u siebie n iep rzy jac ió ł  Rossji.

3) W szelką  od r .  1 8 2 4 ,  w k tó r y m  zawarli urnowe z 
dowodzcami ro s y jsk im i ,  zrabow aną z d o b y c z ,  w przeciągu  
miesiąca podwójnie  wynagrodzić i wydać w tymże przec iągu  
czasu wszystkich ludzi do niewoli zabranych.

4 .)  W szelk ie  p rz y s z łe  r a b u n k i , jeś liby  się jakich  d o ­
p uśc i l i ,  w ynagrodzić  w tró jnasób ;  m o rde rcó w  wydać rządo-  
dowi ro s sy jsk iem u.

5) Brzyjąć u siebie ko m m issarza  rossy jsk iego  k tó ry b y  
czuw ał nad ich postępowaniem .

Dnia 2 listopada ru s z y ła  trzecia  ko lum na , p rzy  k tó r e j  
się znajdu je  sam j e n e r a ł  E m anu e l  z nad  L aby  p rzez  Chods 

i po łączy ła  się p r z y  koczow isku  xięeia A itek  K ononow a 
z 4 ko lum ną  pod dowództwem p o d p u łk o w n ik a  W asm unda .  
Wspomrriony x i ą ż e , pod  k tó rego  rozk azam i zostaje także  
inn e  koczowisko p rz y  w yp ływ ie  rz ek i  Gubsa , o zna jm ił  
svvą u ległość i gotowość z łoże n ia  N. cesarzowi p rzy s ię g i  
w iernośc i;  w y d a ł  na z a k ła d n ik a  rodzonego  b ra ta  i p r z e ­
s ta ł  na w szystk ie  w a ru n k i .  Po tom pom yśln ie  d o k on anem  
przedsięw zięc iu  p o su n ę ły  się obiedwie ko lu m n y  i dn ia  23 
listopada s ta n ę ły  p rz y  źród le  r z e k i  P s e f i r , g ran icy  p o tę ­
żnego i hardego  ludu Abasechów. M ieszkańcy  z sąs ied ­
nich koczow isk  prosili  o p rzebaczen ie  i oświadczyli goto­
wość z łożen ia  p k z y s ię g i ,  ale w zbronili  się dać z a k ła d n i ­
ków i wydać zabranych  niewolników wraz z b y d łe m  z ra -  
bowanem , k tó r e  u nich znalez iono . O p ó r  ten  ska rco ny  
zosta ł  należycie  w najb liższych koczow iskach , p oczem  3 
i 4 k o lum na  z a t r z y m a ły  się w oczekiwaniu  dowozu ż y ­
wności w s trzym anego  z pow odu z ły ch  d ró g  Łi wielkich 
śniegów. J e n e r a ł  m a jo r  T u rc z a n in ó w ,  k tó r y  po zos ta ł  z 
p ie rw szą  k o lu m n ą  w C h o z e k , w y s ła ł  p o d p u łk o w n ik a  U -  
szakowa z 39 p u łk u  strze lców  z dwiema k om pan jam i s t r z e l ­
c ó w ,  200 k o z a k o w i  z j e d n e m  dz ia łem  a r ty l le r j i  k o nn e j  
na p o w ró t  k u  ź ró d ło m  rz ć k i  U ru p ,  aby skarc ić  koczow iska  
p ie rzch ły ch  K abardyńców  , co leż bez Żadnej s tra ty  z n a ­
szej s t ron y  z u p e łn ie  się po w iod ło .  Pob liska  starszyzna  
Beszlebajow oświadczyła  p o d p u łk o w n ik o w i  swa u leo łość  
p rz y b y ła  z nim  do j e n e r a ł a ,  z ło ż y ła  p rz y s ięg ę  w i e l o ś c i ’ 
stawiła  zak ła dn ik ów  i p r z y r z e k ła  w y p e łn ić  wszystkie wa- 
r u n k i , do jakich się zobowiązali byli Bislenejewcy.

D nia  23 listopada p o łą c z y ła  się p ie rw sza  k o lu m n a  z 
d i u g ą ,  p r z y b y łą  pod  dowództwem p u łk o w n ik a  Ł u k o w k i -  
na z nad rzek i  K u m is s y  i naza ju trz  znajdow ała  się ju ż  nad 
r z e k ą  Laba w pochodzie  dla p o łącz en ia  sio z 3 i 4 kołu 
m ną .  D ru g a  k o lum n a  p ozosta ła  w Kalasz , aby z tw ierdzy  
S. Je r z e g o  oczekiwać na dzies ięc iodniow ą żyw ność. Po 
o trzym aniu  je j  , ma j e n e r a ł  E inąnue l  z a m ia r ,  w yruszyć ku 
chów J a l  P osunilć sif  ku  s iedzibom  pokolen ia  Abase-

L is t  o ffic e ra  ro ssy jsk ieg o  z m a r y n a r k i  p i s a n y  n a  okryc ie  
l a  F ere  C h ą m p tu o ise .

.,. D a r d a n e ly  j d n ia  17 l i s to p a d a  r .  s. 1828. —  Aby ci 
*'1'0łv n a p r a ć  k o rz y s ta łe m  z odprawy depeszów  do po-
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a ła  « n < e « i  radcy tajnego R ibeaup ierre .  Od dnia -  b. m.  
blokujem y Dardanele  ; kotw ice  m am y  zarzucone przy wy- 
U l e  T enedos na dobrym g r u n c ie .  P o w ietrze  nieco c h ł o ­
dne- term om etr pokazuje  ty lko 5 stopni c iep ła .  Fregata  
nasza i okręt  Em anuel krążą  n a  przem iany przez U z y  
dni.  Uw iadom ieni o b lokadz ie  k u p c y ,  nic  odwa-.ają się  
zawijać do Stam b ułu  ze  zboiern ,  gdz ie  teraz m e  m a ł y j e s t  
niedostatek chleba. Okręty  ztamtąd przybywające p ,y- 
wożą nam bardzo c iekaw e wiadomości.  1 rzyjaciele nas 
Grecz i B u łh aryn  n iem ało  by  za to dali, gdyby j e  w P szc zo -  
le  swojej umieszczać m ogli.  W trzech d n i a c h . ^ v i a d u j e -  
m y  sig o w s z y s tk ie m ,  co się  tam z.e jc.  ozuj Ccy 
miastem s u ł t a n ,  przyjeżdża ty lko w n o c y d o s t o l i c y . l  n i ­
c y  Sat„j« janczarów. Nasz  szanow ny kontradm irał  Ricord  
Zdołał  porozum ieć  sig z p a s z ,  na w y sp ie  T e n e d o s  , p r z y ­
r z e k ł  m u ,  ze jej nie będz ie  n i e p o k o i ł , co tak P aszę  uia  
d o w a ło ,  i* b iedn ym  G rekom  p o z w o l i ł  zaopatrywać nas 
świeżą żywnością  i w o d ,  ; spodz iew am y się ze za miesjąc  
zluzuje nas kontradm irał  Lazarew. Pogoda nam s łu ż y  . 
niczego  nam nie  brakuje.   ̂ sz. j

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
W y j ą tk i  z  l is tó w  P o la k a  p o d r ó ż u ją c e g o  p o  k r a ja c h  

s ła w ia j i s k ic h .

Z Zagrebu (Agrarnj stolicy Horwatńw (Kroatów), dnia 31 
grudnia 1828 roku. i —

t*uznałem sig tu z professorem  akademji tutejszej z pa-  
k e m  D o m in o ,  k tóry  nap isa ł  3 tom y o prawach węgiersk ich  
po horwacku , tudzież  z p .  K o s z c z y ja k ie m  - s p e k t o r e m  
s z k ó ł  e lem entarnych w j r o l e s t w i c  horw ackiem . W ydaje  
on ortografije na swe sz k o ły  i dla tego w io d łem  z m m  bar­
dzo ważna dysputę  o ortogralji s ło w ia ń s k ie j ,  a w szczego  - 
ności horwackićj z najwigkszem  z obu stron u k o n ten lo w a -  
niem- jest nadzieja, Że i ł łorw ac i  przypną poprawną orto ­
grafie; dotąd bowiem piszą s zamiast £., j z  zamiast s ,  sh  za­
m i a s t « ,  «  zamiast c ,  ch zamiast cz  , h  zamiast ch  m e  
czyniąc w p iśm ie Żadnej różn icy  m ięd zy  ch  naszem  a h  na-  

, s zem , jedną  tylko literą z z nami sig zg a d z a , , ,  chociaż w c z y ­
h a n i u  ich abecadła tak brzm ią  u nich l itery  |ak u nas.  I o

zna łem  sie ta k ie  z professorem  lu y ą te rn ik ie m  (p isze  sig 
jednak O u a t ta r n i c k )  : zacny to cz ło w iek ; . zdatny : m ysi.  
pisać 0  lepszej ortogralji horwąckiej.  Moj m ło d y  nauczy-  
ciel horwatczyzny zaczą ł  przek ład ać  przem iany Owidjusza.  
N iech że  i Ilorwatów B ó g  przem ien i,  bo dotąd w szys tko  u 
nich w uśpieniu, k ied y  Madziary są czujni naksz la łt  A rg u ­
sa Kanclerz królestwa K u szew icz  opa r ł  się  na se jm ie  z a ­
prowadzeniu' tu Madziarsczyzny , gdzie  ani je d n e g o  m e  
masz Madziara. Zostali więc ł łorwaci przy ła c in ie .  A le  
c z e m u ż ,  gdy Madziary porzuciwszy ła c in ę . ,  w z ię l i  s,g  do 
języka ojczystego , nie czynią podobnie  ł łorw ac i  . Na n ie ­
szczęśc ie  zanadto sig tu n iem czyzna z akrad ła ,  przed  k tó ­
ra i łacina, i horwnezyzna, i madziarszczyzna ustępować m u ­
szą  T eatr  jest tu niemiecki, gazeta wychodzi n iem iecka ,  
w towarzystwach mają sobie ludzie za punkt honoru , m ó­
wić po niem iecku. D o  niem czyzny tu lgną wszyscy jak 
m uchy  do miodu. A przecież  N iem ców  tak tu m ało  z e  
z siedmiu kośc io łów  w jed n y m  tylko bywają kazania n ie ­
mieckie  Kto sobie  czy n i  pretensją  do oświaty , do w y ż ­
szego tonu, i t . d .  idzie na kazanie niemieckie. O próżnośc i  
nad próżnośeiami.  ! Zagreb' (Agram ) ezy  w zyznej okolicy  
cjyierć mili od rzek i  S ‘a w y , na p iękn em  w z g ó r z u , i b y ł

k ie d y ś  tw ierdzą  , c zeg o  pozostają  j e s z c z e  z n a c zn e  ślady.  
O bszerne  p rzed m ieśc ia  l eżą  u nóg  sam ego  miasta na pła*  
szczyźn ie  przerżn ię te j  s tr u m y k ie m  z w a n y m  M ed w cm ca . 
K ośc ió ł  katedralny  stoi za m iastem  na w zó r  tw ie rd zy  lub  
zamku o b r o n n e g o ,  ale na p ła sz c z y ź n ie .  Szk o d a  że  u m a r ł  
tutejszy  b i s k u p ,  x iądz  W erchow ac, b y ł  on b o w iem  p r z y ­
jac ie lem  s ło w ia ń szc z y zn y  i sam nap isa ł  je d n o  d z i e łk o  hor-  
wackie.  Jest  tu 28 ka n o n ik ó w  k tó r y c h  p o zó r  św iad czy  o 
ich dobrym  bycie  , ale n ie  s ły ch a ć  o żadnym  ż e b y  co na­
p isa ł .  Prócz miasta kap ita ln ego  (C ap ita l  - S tad t)  są j e s z ­
cze przedm ieśc ia  H arm ica , I lic a  i N ow aw ieś  z w a n e ,  z n ę ­
dznych  pow igkszćj  częśc i  c h a łu p  z ło ż o n e .  T y lk o  miasto  
miirami opasane i jedna  u l i c a ,  dosyć  d ł u g a ,  są  p ię k n e .  
Liczą ze  w szy s tk iem  w Z agreb u ,  d o m ó w  1200  a m ie s z k a ń ­
ców 8 8 0 0 .  P o m ięd zy  tym i jest i Żydów b r z y d k ie  p o k o le ­
nie. Co do w yznań  chrześc ijań sk ich  są tu p ra w ie  w szyscy  
katolicy. U n itów  i dysunitów  s ło w ia ń s k ic h  m a ła  l iczba:  a 
kalwini i lu trzy  wcale n ie  mają m ie j s c a ,  bo  im  tego k o n ­
stytucja horw acka  zabrania. Jest  tu tak nazw ana akade- 
mja , to jest czę ść  un iw ersyte tu ,  z ło ż o n a  z w y d z ia łó w  filo­
zof icznego  i p r a w n eg o :  tu d z ie ż  g y m n a z ju m  z ło ż o n e  z 6.
klass ła c iń sk ich .  Są  dw ie  p r z e c ie ż  b ib l jo te k i ,  kapitulna  
i akademicka , dwa razy  na tydz ień  otwarta , i ta kże  dwie 
x ie ° a r n ie .  W  sz k o le  norm alnej  ( e le m e n ta r n e j )  uczą  mu-  
zyki i rysun ku .  Już za m ojej b y tn o śc i  o t w o r z y ło  sig tu 

T owarzystwo m u z y c z n e ,  a profe ssor  K w a te rn ik  z o s ta ł  jego  
sek r e ta r z em . W y b o r n ie  zaczynają  ł ło rw a c i  o d  muzyki.  
Cóż więcej s ły cha ć  w Z agreb ie  z now in:’ Oto heca c o d z ie n ­
n ie  prawie sk acze  na k o n ia c h ,  l inach i drótach : p o  wtóre 
p r z y b y ł  tu doktor  m ed y cy n y  k tó r y  p r z y w i ó z ł  z sobą  tale 
zw any S te in  d er  W eiscn  i teraz wytrąbia zalety tego  k lej­
notu że  na w szystk ie  choroby  j e s t  d o b ry ,  że  to rem edium  
universa le. P o ra  roku  je s t  tu o so b l iw sza :  ani śn iegu,  
ani m rozu  , ale wciąż c a ły  h oryzont  m g ł ą  o k r y t y .  W szy-  
scy‘tu ludzie  chorują na k a ta r y ,  ja prz ec ie ż  przy m o im  szczu­
p ły m  funduszu zdrów  je s tem  i dobrze  w yg lądam . Jeżeli 
kiedy ,  to teraz doznaję  n a  sob ie  że  nie sam ym  c h leb em  czło­
w iek  ż y je ,  ale w sze lk iem  s ło w e m  które  od B oga  pochodzi.  
Tern s ło w e m  obecnie  i szc ze g ó ln ie  j e s t  dla m n ie  słowiań­
szczyzna .  Zbieram jej sk arb y ,  k tóre  d u sz ę  m oję  żywią.

W ła śn ie  tu o d e b r a łe m  czasopis  c z e s k i ,  w  k tó r y m  {po­
m iędzy wyjątkami starej k ro n ik i  czytam : » A  p a n i  P o ła c i  
j in n y m  n a r o d o m  i  so b e  w p o s m e c h u  z  u s ta l i .  W drugiem  
m iejscu k ła d z ie  taż kronika w usta Polaka te s ł o w a . « en! 
j a m  r e v e r t im u r  in  P o lo n iu m  c u m  c o n tu m e l ia  e t  p u d o r e , 
o m n ib u sq u e  r i d e n d i . « W ystaw  sob ie  ile  m n ie  te s łow a ob­
chodzą , zw ła szcza  k ie d y  s , ,o m n e  ż e  i ze  m ną  mogłoby  
sig coś p o d o b n eg o ,  z p rz y cz y n ,  o k tó r y c h  tu m ó w i ę ,  przy­
trafić. T e n ż e  d z ien n ik  u m ie śc i ł  z m eg o  listu pisanego do 
pana H a n k i  o p o d ró ży  p.o W ę g rz ec h  in te re su ją cy  wyjątek. 
C h cia łem  ci opisać m oję  po d ró ż  p ieszą  po  Istrji  , ale ju 
m i ctzasu n ie  dostaje.

( Dokończenie nas tąp i .  )

—  W czoraj wyciągnięto  z k o ła  następujące  numer* ■

3 4 . 60 . 70 . 52 . 41 .
' ' . ; ______________   - 4
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